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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 2 4 Września p.s . 182  4 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
*7 Września.

Podług gazety K onserwatora , C e s A R Z  J e g o ­
m o ść ,  d. 3 sierpnia przybył do Penzy.  Odprawiw­
szy przegląd woysk, zgromadzonych do tego mia­
sta i w okolicach, N a y j a ś n i e y s z y  P a n ,  wyjechał 
ztamtąd d. 4  września, w  pożądanym stanie zdro­
wia, w  dalszą drogą do Orenburga. Nim będzie­
my mogli donieść o szczegółach pobytu J. C. M. 
w P en z i e ;  umieszczamy tym czasem wyjątek z li- 
stui pisanego z tego miasta d. 4 września: „ Pobyt 
mjsz w Benzie stanie się epoką w naszern życiu.

y ł  to prawdziw ie obchod tryu m fa lny  od 5o sier- 
P'lia aż dotąd. Miasto jes t  śliczne: pogoda ciągle  
ty ła  n a jp ięk n ie jsza ,  owszem tak p ięk n a ,  ja k  we 

’ łoszech. P rzeg lą d y  i ćwiczenia wojskowe p rze -  
'r ?, zy i y  wszelkie oczekiwanie i wszelkie opisanie. 
 ̂ °lud u C e s a r z a ,  gdzie  na jdoskonalszapanow a-  
“ Radość, drugi obiad w obozie zakończył ostatnie 
>oły ,  bal nayspanialszy i n a jśw ie tn ie js zy ;  oto 

ntektćre szczegóły pobytu J. C. M . w pornienio- 
n«m mieście, u gdzie  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  zupełnie  
okazywał się zadowolonym. N ig d yśm y  nie widzię-  
“ j żeby się M o n a r c h a  m iał le p ie j , i c iągleśm y go 
u’ldzieli : trzeba bowiem, żebym W P .  doniosł, że  

godziny  5tey  każdego poranku byliśm y na ko- 
Riacd.
k . O pobycie N a y j a Ś n i e y s z e g o  P a n a  w  Tam -  

6 a*eta petersburska akademicka zawiera  
j Ł G oa ^^ eśn ia :  Nazajutrz poprzybyciu C e s a r z a  
N a y j a ^ CI ’ m ’e h  szczęście stawić się przed 
chowiSN,EYs*VM ł>ANEMs naprzód znakomitsze du- 
neraj ' llstWo; potem podług rozporządzenia P. Je- 
jQ, , Gubernatora, osobno przedstawiani hyli P. 
tor °,r poczt tambowski razem z P. Guberna- 
k0l lj  .^vwilnym, potym Urzędnicy cyw iln i i zna- 
J) ' ,SI °byw atele  stanu ślacheckiego, Pomocnik 
bow.t; ,Po°*t i Expedytor Pocztamtu Tam-
sie p°y » mieszczanie. Potym podobało
V,: c  JA'SNlEYSZEMU P a n u  Wysokiem odwiedze-
*ampir ,'Vem udarować ślachetny korpus szkolny,
tal teyzeUizbvly ’k o bq ?0Wsz?chney opieki, i szpi- 
skie r i - ’i , 7im,53yonierstwo kommisoryat- 
»n strum** °iZ i- raczył porządki policyyne,
d a j J X f e d  P» a ^ l a A . j ^ s i l
®chp,lń,f ’• w s i ystkiem  naylepszy  porządek,
jeV^v- °  1 ®Pravpn°ść , raczy ł ośw iadczyć Św o-  
róźn o° 16 za_dowolenie.Zgromadzenie w idzów  
OsLj®° stanu; wieku i płpi, pragnących c ieszyć  się  

6 actaniem oblicza N ayłaskaw szego M o n a rch y ” 
^  ca}y  czas było nader liczne. J_.ud , nayży-  

bad m Prze i<Jt >’ un^sien iem  i niepojętą radością, 
często  grzm iącemi okrzykami, Ura,  napeł-  

tai Po w >etri!e- C e s a r z  J e g o m o ś ć  niejednokro-  
łas^ ra.°*ył się ukazyw ać na balkonie pałacow ym  i 
He aw,e się ukłaniać licznie naokoło zgromadzo­
n a ! 1 “"V" ^ i t i e k  ten był tym  m ocniey prze-  
J,JGo py m ’ ie  W przeciągu N ayw yższego  tu pobytu  
*bniev ,  ESARsKIF-r M o ś c i , pogoda była  nayprzyje-  
*etn t a\  P i t n e y  wiosny podobna. W ie c z o -  

r*ez r fu !  dnja uszczęśliw ił  M o n a rch a  bal, dany  
'■ury.v,  ̂wateli gubernii stanu ś lach eck iego , na  

r * o * v ł« . i« „ ;A   a d n ia n a -
o tey  zrana

C e s a r z  Jegom ość, w  pożąd anym  stanie zdrowia, Vł 
dalszą udał się drogę.

Przenaywielebnieyszy, J e r z y , archimandryta  
klasztoru tszey klassy, Kamienieckiego ś. Tróycy  
i  rektor seminaryum tamecznego , wyniesiony na 
stolicę biskupią w  Pobawię.

D. i 3 sierpnia w Mohilewie, umarł P. Jene-  
rał-K watermistrz Głównego Sztabu J e g o  C e s a r -  
s k ie y  M ości, H arting  we 37 roku życia.

Przybyli do iS. Petersburga: naczelnik sztabu  
korpusu gwardyi, jenerał-major Neihard  2gi. Ko­
mendant Szlisselburga, jenerał-major Płutałow .  
Jenerał-major dróg kommunikacyy Bazen.  Jene­
rał adjutant Depreradowicz.

I .

Zabawić w ięcey  godziny, a 1 
o » t. j. 20 sierpnia, o godzinie lote

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u :
O wstrzymaniu wydania  ze Skarbu p o d r a d * 

czykom p ien iędzy , kiedy pretensye ich w ierzycie li  
uznane zostaną przez  sąd za należne do zaspoko­
jen ia  , i  kiedy podrady zupełnie  są skończone-

Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu 
Departamentów Sankt - petersburskich , słuchali 
wniesioney przez Ministra Sprawiedliwości, P. Je­
nerała piechoty i Kawalera, Xięcia Dymitra Iwa-  
nowicza Łobanowa Bostowskiego , dla należytego  
wykonania kopii N a y w y ż e y  potwierdzoney O* 
pinii Rady Państa , w brzmieniu następującem: 
„Rada Państwa na Departamencie praw i na Po- 
wsaechnem Zebraniu, rozważała przełożenie Rzą-  
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania Departa­
mentów Sankt-petersburskich o rozwiązanie zapy­
tania : czy  można należne ze skarbu do wydania  
podradczykowi pieniądze, zatrzymać na satysfakcyą  
prywatnych jego kredytorów ? Powodem do te­
go zapytania była rzecz następująca: w roku 1821 
Kontroler Państwa przedstawił do igo Departa­
mentu Rządzącego Senatu : 1) że do Kontroli Pań­
stwa wchodzą na rozpatrzenie i potwierdzenie ra­
chunki z półkami i podradczykami o długach bę­
dących w wiedzy wojenney do 1816 roku, zaspo­
kojenie których zależy do Kommissyi umorzenia 
długów. 3) W  jednym z tych rachunków, przy-  
shinjch od Ministra wojennego^ a z kolei jeszcze 
dla zaspokojenia nieprzypadłych, uznano do opła­
ty 15,715 rubli odstawnemu kadetowi Rozenme- 
jerow i, na którego oświadczone w tutejszym  na­
dwornym Sądzie poszukiwanie do 3 ,5oo rubli mie- 
Szęz ank i  Leybresławskiey , a dla jey zaspokojenia 
sankt-petersburski cyw ilny gubernator żądał przy­
słania tey summy z procentami. O takowem żąda­
niu Kontroler Państwa przekładał Expedycyi w o-  
jenno-rachunkowćy, która przedstawiła mu, że spo­
sób zaspokojenia prywatnych długów podradczy- 
ków, którzy mają do Skarbu pretensye, do K on­
trolera Państwa nie ściąga się, gdyż podług mani­
festu o jego ustanowieniu, głównym jest jego przed­
miotem sprawdzanie i rewizya przychodu i roz- 
chodu wszystkich summ skarbowych i zgrorna- 
d zeń , 1 nadzór nad uskutecznionym ich ruchem, 
a nie utrzymywanie prywatnych długów.Kontroler  
Państwa, chociaż i zgadzał się na tę op in ią , ale 
uważając że słowa, pomieszczone w  artykule 26, roz­
działu II Reguł prowiantskich, przez które zaka­
zan o przy w y d a n iu  podradczykpm ze skarbu nale-



*ayeh pieniędzy,  za t r zym yw ać  je na  zaspokojenie 
p r y w a t n y c h  ioh 'w ie rzyc ie l i : „ i ż b y  podradczykom 
przez  wymyślone prośby i dla jakiejś niekiedy zło­
śliwości.  za t rzym ywan ia  i ciąganiny niebyło ,44 nie 
ściągają się do tego zdarzenia,  kiedy sad dą w y ­
rok  zaspokoić p re te n s o ra , a że żądana przez G u ­
bernatora  summa , nieinaczey może bydź wydaną 
mieszczance Leybres ławskiey,  jak za wyrokiem są­
dowym, prosił dla t rzyman ia  się w pod. bnych zda­
rzeniach Rządzącego Senatu  o rozwiązanie.  De­
pa r ta m en t  Iszy Senatu,(Stosownie do Opinii Rady 
Raństwa,  znaydując,  ze naznaczone ar tykułem 2 6  
rozdziału I I  Reguł prowiantskich,  zaprzeczenie, za­
t r z y m y w a ć  u  podradczykow pieniądze z sutnm, 
k tóre  im do wydania należą, ściąga się do takich 
pos iukiwań,  k tóre  niedowiedzione, a nie do takich, 
k tór e  już przysądzope,  do uzyskania przez urzę­
dy sądowe,  postanowił.- £e wydanie podradczyko- 
w i przypadających ze skarbu pieniędzy, które n a ­
leżą na zaspokojenie pry  w a tnych jego kredy torów,  
po winna  bydź ws t rz ymyw an a,  lecz wtedy, kie.dy 
już cała operacya podradczyka ze skarbem ukoń­
czona.  Z  teyn postanowieniem zgodziło się i Po­
wszechne zebranie S enat u ,  którego opinią Mini- 
• t e r  Sprawiedliwości  uznał  za pfawną.  Rada Pań­
s twa,  stosownie do postanowienia Rządzącego Se­
nat u ,  przez  O pin ią  Postanawia: w*t.rz\ my wać w y ­
danie  ze skąrbu podradczykowi pieniędzy wtedy 
tylkoy?kiedy pre tensye jego wierzycieli  uznane zo­
s taną  w Sądzie, za należne do zaspokojenia, i kie­
d y  podrady , za które wydanie pieniędzy należy, 
zupełnie są ukończone.  Na autentyku własną J e ­
g o  C e s a r s K i e y  Mości ręką  napisano tak: M a bydź  
p o d łu g  tego. Carskie-Sieło dnia 3 maja i 8 / 4  r. 
R o z k a z a l i :  i o tey  N a y w y i e y  pot w irr_dz.o- 
ney Opinii  Rady Państwa,  dla powinney, do kogo 
0 0  ściągać się będzie , wiadomości i wypełnienia,  
Opublikować wszędzie przez Ukazy drukowane,  a 
do Powszechnego Zebrania  Departamentów Mo­
skiewskich i do wszystkich  Depar tamentów Rzą­
dzącego Synodu prze łać uwiadomienia.  Dnia 21  
sierpnia r8 i4  roku.  (Z  Powszechnego Zebran ia  D e ­
partam en tów  Sankt-peterburskich).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ^
W arsz.awa dn ia  2 8  września.

( z G aze ty  M arsza*skiey).
Rocznica K oro nac j i  N a y j a s n i e v s z e g o  A l e ­

x a n d r a  I C e s a r z a  Wszech  Rossyy i N a y j a ś N iE y- 
s z e y  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l e x i e j o w Ny , obcho­
dzoną była dnia wczorayszego w Stolicy Króle­
s tw a  Polskiego z jak naywię.kszą uroczystością.  
W  godzinach r ann ych  odprawiło  się nabożeństwo 
w  kapl icy Zamkowey,  tudzież w Kościele ś. K r z y ­
ża , na k iórem znaydował  się JO Xiążę Namie 
s tn ik  Królewski ,  Senat  i VV'ładze Rządowe. Cele­
b rowa ł  J W .  JX.  Skarszewski  Arcy-Biskup, P ry ­
mas  i Senator Król  s twa Polski go a po skończo- 
ney  mszy ś. za intonował Te D eu m , za jak nay- 
dłuższe i nayszczęśliw sze Panowanie  oboyga N a j ­
jaśnie jszych Osób. Rezpłatne widowisko w tea­
t r ze  narodowym 1 oświecenie mias ta  zakończyło 
uroczystość dnia tego.

P  R  A N  C y  A.

P a r y i , dnia  i 4  września.
(z G azety W  arszawskiey!)

K a w a l e r  Z e a  B erm udez,  hiszpański minis ter  
•p ra w  zagranicznych, przybył  d. 7  b. m. do Bor­
deaux .  zkąd nazajut rz  wyjechał  do M adry tu .

Onegday odprawiły  się na polu m ars o*ćm  
wyścigi  konne w obecności N ią ż ą t  rodziny K r ó ­
lewskiej ' .  K o ń  nazwiskiem I .ucy  przebiegł wspo- 
mnione pole w 5 minutach i 53 sekundach,  awła-* 
ścicjel jego ot rzymał  wyznaczoną od Xięcia An-  
gouleme  nagrodę 5oo f ranków.

— D hia  i5 —
P ią t y  biulletyn o chorobie Króla,  wydany d. 

i 3  b . m .  o godzinie 7  wieczorem,  wyraża: „G o rącz ­
k a ,  k tó ra  przez kilka godzm ustała,  pow róciła z 
większą  mocą.  Około godziny 3ciey po p- łudniu  
postrzeżono, l i  s.ły ooraz bardzie j  słabieją . 44 Szó­
s ty  biulletyn o godzinie y tey  wieczorem: „G orą cz ­

ka  wzpjogła się bardziey tego wieczora; nastąpiło 
gorącość i pragnienie- K r ó l  ma jeszcze przyto­
mność i narzeka na ból w nogach 44 Siódmy biul­
letyn d. i4  września o godzinie 8 mey zrana: „Król 
był przez całą noc w wielkiem osłabieniu; gorącz­
ka niezmnieyszyła się, i słabość wzmaga się wido­
cznie 44 Osmy biulletyn o godzinie Qgiey po połu­
dniu: „K ró l  dostał o godzinie i szey mocnych mdło­
ści . oddech jest t ru dn ie j szym  , puls n adzw ycz a j ­
nie słaby i niekiedy ustaje . 44 Dziewiąty biulletyn 
d. i4  września ogodzinie gtey  wieczorem: „ l ‘o za­
t rważających  mdłościach nastąpiła w południe 
śpokoyność do godziny 6 wieczorem.  Tego w ie­
czora gorączka się podwoiła i ponowiły się wszr- 
stkie obawy .44 Dziesiąty biulletyn d. i5 wrz<śhia 
o godzinie 6 zrana: „Noc by ła bardzo niespokojni! 
gorączka tego porannu podwoiła s.ę z młodośi■ iz- 
mi: odd eh jest coraz t rudnieyszym.  44 Jedynastf 
biulletyn d. i5 ogodzinie 8 mey z r m a :  „Osłabieni? 
wzmaga s ę  widocznie: „i )w ón .sl j  b ullety n  ti. .4
0 godzinie agiey p o p i łu d iu u .  })Zdro u Króla nie 
polepszyło się od godzins &m- j  z r a n a . 4*

W  pokoju Króla odpra wiły się w obecności 
rodziny Króle skiey modlitwy za k  m .jarego, 
który,  h Monar ,  ha stu. h i r przyt,omn- si’ią.

Xią /ę ta  Burbon  i Orleanu  przybyli do zań1' 
ku Thuiller ie t , dokąd także udah się ministrowie
1 wielcy d gnitarze.  !Sąd kassa^vyny znaydował  się 
W  kościele katedra lnym na 4ostogodzinriem nabo­
żeństwie za ch rego Króla.  Były tajn oraz in'1* 
Władze publicznej Prcb kt  depa r tamen tu  Seka>0' 
n y  1 urząd municy palny posyłają co dw ie godziny 
dowiady a ać się o zdrowiu król rwskiem.

Dnia i4  b. m. o g o Jz  nie 2 g ń y  po południ*1 
Król  spadł  w takie mdłości ,  iż tak w zamku, ja­
ko też wmieście ,  lękano s i ę ,  aby na zawsze ni«" 
zamknął  oczu. X ią /ę t ax i Xrę 'ne  rodziny Kró­
le w-kiey,  Arey-Biskup par yzki. HiS'Up hertnopi'11- 
tań.ski Margrabia Sernonville. wielki referendar* 
Izby parów, znaydowal i się irzy Królu; ministro­
wie zebrani byli W zamku D. i5 b. in. rano żą­
dał  Król,  aby daley odprawiano modli twy koru­
jącego, a nicmogąc już mówić ,  oświadczył ,  iz ,,a 
wszystko chce odpowiadać myślą Raz, ł  s b1* 
podać krucyf ix  k 'óry  kilka razy pocałował ,' 
niedzielę, Król,  lubo bardzo chory chciał bydź n' 
becnym przy śniadaniu rodziny sw o|ey. \ i ą ż ę d  
i Xiężne Stanęli przy łóżku jego. Król  wńitś* 
M a d a m e  bardzo rozrzewnioną,  pocałował ją d " J 
razy w rękę  z mocnym uczuciem.

— Uliia 1 7  __
Tr z y n as ty  biulletyn b j ł  ostatni o cłiorobie ?irHr* 

łego Króla,  wydano go d i5 b .m.  o godzinie 
wieczor.-in i wyrażał: „ G  >rąe'ka była dziś > 
Cnieyszą, n iżdawniey.  Oddech b .rdzo ciężki, Pu 
coraz bardziej.  u,ta,e.  44 Dnia i5 b m. o g djd4]1 
3oiev wieczorem; wszystkie oś.by obecne w ^  
illeries , Udały się do kaplicy zawikiwey gdzie e 
3 dni zaczęło się 4ostogodzinne nabożeństwo.  ̂
godzinie gtey po no w ila dę  gorączka,  i w piefSi'K 
zaczęło chrzy pieni'- O pół .10 y zdaw ał się Król" 1̂  
ćo spokoyny m, a zgi c inadzon około n i f go o .oby °n( 
dali ły ,*ię. w zamiarze powrócenia za kilka g0*̂ !.. 
Jeden z lekarzy oświadczył,  iż śmierć  nastąpi n'!1t 
dzy godziną 3 a 5Lą. jeszcze o godzin ę ,y  
Król  znak spowiednikowi  swemu,  k tó ry  rnu p 
w ał pociechy religij  ne iż go rozumie.  Bi ■>« F 
su usiawało coraz bardziey; żadne b. le, źadnć 
wulsye niezapowiedziany zgonu jego; zasnął . ?e- 
d / ina K i ó l e a s k a  i wielcy dygnitarze koron*11 ji» 
brali się ok.do łóżka, gdzie o godzinie 4 teV !'|fVy'- 
jeden z lekarzy,  ode jm ując  rękę  z łóżka K ’ t'rol. 
skiego rzeki:  Król um arł!  Zaraz t e ra źn ie j s*J . 
Karol X  ukląkł  przy łóżku nieboszczyka 
swego i z w ielk ćm rozczuleniem całow ał 
go, ' M adam e  rzuciła się na ćęoe Króla,  o j ca (ajy 
go, a ze łzami całowała rękę  zmarłego Stryi3  . l -  
Król  wstał ,  Delfin, Delfina i Xiężna Berry  , /a |iii 
kii przy  łóżku niehoszczvks a potem ^ c\- 
uściskali  Króla oyca swego; X i ą i ę  O r l e a n u  „ 
skał także Króla.  Ze słów , k tóre  Król,  
wzruszony, rzekł  do swoich d z iec i ,  z r o /u 
ty lko te  wyrazy:  O patrzność  i F rancya.



&fól ucht  się do swoich pokojów, s f y m n o  powta* 
rżane te słowa: Ki ńl um arł,  Mości Panowie niech 
~jje K ró l!  O godzinie lo tey  Wpuszczono t łum 
ludu do zamku dla w idzenia zmarłego Króla,  ręce 
)eg*> t rzym a ją  k r u c \ f ix  Ciało leżało jeszcze ogodzi- 
nie gtey na prostym łóżku pod zielonym baldaki- 
? e.m» Przysposobią ją paradne łóżko, na które bę- 
a *ie pr/eniesione.  Głowa |ego jest nak ry ta  cze- 
Pkiem koronkowym. T w a r z  jest wprawdzie je­
l c z e  n i e t ru d n a  do po/nania ,  lecz bardzo wychu- 

i widać na nłey ślady ostatniey  choroby.
Gdy ogłoszono niebezpieczeństwo,  grożące 

a°>iH)wi królewskiemu , mieszkańcy P a ryża  oka- 
*a|i naywiększą cżułosĆ. W  poniedziałek, kiedy 
fubo'nicy zwykli  sobie czynić r o z r y w k i ,  niebyło 
2aAeŁ *a miastem ani tańców,  ani innych zabaw, 
śpiewacy i muzykanci  dobrowolnie wrócili zza ro- 
gatek do miasta.  W  kawiarniach mniey byłogo-  
*7 / n 7* /-,v' y o/-'iy n*e. Plac przed zamkiem i ogrod 

auilleries  były napełnione ludem,  a każdy s tarał  
*<; dostać biullety ny o zdrowiu Króla.  Podobną 

®*ułość okazali paryzanie w kościołach, dokąd nie 
Giku oSoby pop d\  ńc/e ,  lecz oraz w ładze i kor- 
P°r iCye udawały  się od cza^u, jak choroba Króla 
K*bndZała obawę . codf ień o godzinie ag ey po 
Południu odprawiały się publiczne modl itwy w 
^ ś c i e le  wyznania auszpurskiego , a t y c h ,  k tórzy 

a ni h znaydowaćsię  nie mogli ,  wezwał konsy-
,i|0r7’ aby w domu modl itwy swoje łączyli z mo- 
uii twami gminy.
_ .G godzinie g tey żfana minis ter  spraw sa- 
e anicznych w y pra w ił gońców do posłów frari- 

“ :kich z wiadomością o zgonie L u d w ika  X V I I I ,
ro f  Utv  7'*'S n a ' t^Pl doniesienie  o ws tąp ien iu  Ka~  

u X  na i ron.
j. Hrabia D trias z całym dworem udał  sie za 
* p°lem Karolem X ,  do St. Cloud. 
ka i r ^ ' f l k i  ‘sambel in  podał zwłoki  nieboszczy- 

*Gclereowi i Wielkiemu  R»-ferefidarzowi# 
Gdy Minist rowie udali sie do teraźniejszego 

"}°na.rchy dla odebrania rozkazów jego; zalecił im, 
y  ***** ciągle* ti udniii pracami sw fmi,  i r^ckłr picr- 

^ n e  te chwile n a le ią  smutkowi, p ó in ie y  zaym ę sie 
pełn ie  powinnością moją.  *

i„ L)zis °  godzinie 6ioy rano hrabia Coutard, 
hrabi Po r u ' zn>k, dowódca pierws/ey dywizyi ,  i 
róznJ1 , ^  ’ do-' ódca w P u iy ź u ,  udali się do
ło w ° koszar osady. Z a  przybyciem ich stanę- 
^outui-v'0 Pod ł)r‘>n'‘b MZoln ie r /e !  (rzeki hrabia 
lebne Kroi L udw ik  \ P l l I .  zakończy! <h wa- 
nuk, ł,>c,e swoje. Terażmeyszy  Król ,  Karol  X , 
na n y f  publiczne modl itwy,  i chce, aby woysko 
t ny  i"' Sls  znasdowało.  Chorągwie waśze ,  bę- 
°Pcerow- >y’ obwiązane k re p ą ,  k tórą  także
d a l s z e j  %  nf S 6 m a^  na r ^ u ‘ 4zPadHe az do 
nasze t e , Ż o ł n i e r z e !  poś ięciwszy łzy
rl. .. ^ t ó r p n n  Rń- i  r ł c  i # * h «t. n n u  n ł a J  ^  A
ł ł d o Z f  t C l ł " 1 M  * U ł t t  a  * j 7 >  ** »> a n  y

day my Bó^ d ° siebit P™,ołał * od'~
f 1 by potrzeba
ło:  nierh 4 . V  Całe w o y s k o  w y k r / y k r . ę -  

M a r s z a / l  K r Ć L !  n “ c h  * y j °  K a r o l 3X .  f  
dnia , 7 b m **z a f e J w o r n V ogłosi ł ,  iż  d w ó r  w ł o ż y
Podzielony na 3 03 7 ,mies^ py- Czas ten lest
nia 3 ,niec,« j ^, c , > z k tórych pierwsza t rw a ć
3 m.esiy.e 2 miesiił ce * a t rzecia t a k i e
ibaja i kom z P1Sdh o ,  jakie ubi ry  nosić sie
*•»»'  » l , b n f Z '  ” 0 2 '  “ IjOy «<*•<! ?•-!*■■-
**“  * “ ‘" ‘W  " i -  ?h ’rbv.P ' e r '
L  l LUle\ Sr>Vl i ^ lon ltor  d o n o s i  o śmierci  Króla
^ d w i k a  W i l l ,  w numerze  wydanym bez eb- 

oiki  c z a r n e y ,  jaką mają G w iazda  i D zien n ik  
w i Y  U l la ln i  zostawił  próżne mieysce na 
i ^  s. « y  połowie swego num eru z dnia 16 b. m.
ścić'*13 i  1. ni e moie  n *c innego umie- 

i prócz wiadomości,  tyczących się Króla .
. , — L)nia t 8  —

jął d ,Ti0^ ,adil^ niy *’? z s t .  Cloud, 1 i  Król  órzy-
b nV’ko Soozmie io>py przed po łudn ico  osoby 
^ ł°narsrte 1 ° ^ w ‘‘ne domu swego;  wymieniano 
Izby p* lr nazrw ’ska przechodzących.  Członkowie 
®Lavv  ̂ Deputowanych byli t aki e  przed-
bU my. i  1 onar3ze, k tó ry  do nich t ak  przemówił :  
* v  y ; m °y lest t ak  wzruszonym , iz nie mogę 

lC jakiemi przeję ty  jestem; lecz nie

byłbym godnym te |« :  fetory mi  tak wielkie p rz y ­
kłady zos taw i ł ,  gdy by m się za nadto  poddawał  
smutkowi ,  i nie miał dosyć siły dopełnienia  wło­
żonych na mnie obowiązków.  Byłem bratem,  je­
s tem teraz  K r ó l e m , & t y t u ł  ten sam przez się 
wskazuje, jak go nosić pówinieniem.^ Jako podda­
ny przyrzekłem stałe zachować u s t a y ę  konstylu-  
cy yną lurządzenia,  jakie winniśmy Monarsze,  k tó ­
rego teka* niebo do siebie wzięło;  dziś, gdy p ra ­
wo urodzenia oddało władzę db r ąk  moich, użyję 
Wszystkiego, abym to wielkie dzieło, którego t r z y ­
mać sięiobiecałem, u twierdzi ł  dla szczęścia ludu 
mojego. Pokładam zupełną  ufność w  poddanych 
moich,  i niew ątpliwie przekonany jestem, iż wzglę­
dem mnie też  same uczucia mieć będą. Mogędo-f 
dać, Mości Panowie, iż zgodnie ze sposobem m y ­
ślenia Króla,  którego opłakujemy,  zwołam Izby 
w końcu grudnia.“ Wprow adzono  potem ciało 
dyplomatyczne.  NuńcyUsz papiezki miał  przemo­
wę, na  k tó rą  Król  odpowiedział.  W ie l k i  K a n ­
clerz przedstawi ł  Monarsze Radę s t anu  , poczem 
Krói udał się na mSzą ś., a wróciwszy z  kapl icy  
przyjął  prefekta depar tam entu  Sekw any ,  władzę 
municypalną,  korpusy woyska,  gw a rd y ą  narodo­
wą i akademią f r ancuzką Na przemowę akade ­
mii, odpowiedział  Król:  ,, Mości Panowie !  U t r a ­
ciłem kochanego brata,  F rań c y a  mądrego i świa­
tłego Monarchę,  umiejętności  opiekuna , k t ó r y  je 
mi łował  od wczeSney swey młodości, i niemi  się 
t roskl iwie za jmował ;  naś ladować go będę, jeżeli 
nie z jednakowym ta lentem, to p rzynaymniey z 
j ed m kow ą  gorliwością.  Polegam w tey  mierze  na 
pomocy akademii.**

Baron CaliHe, k tó ry  wprów adża  ciało dyplo­
matyczne,  udał się wczora o wpół  do 5tey zrana,  
do posłów zagranicznych,  i ze zlecenia teraŹDieysze- 
go Monarchy doniosł im o śmierci  Króla L u d w i­
ka XPIIJ .

Kanclerz  Francy? Spisał wczora  ak t  zeyścia 
zmarłego Króla.  Zapieczętował  oraz papiery  nie­
boszczyka,  do czego był upoważniony szczegól­
nym rozkazem królewskim i pos tanowieniem z d. 
af) kwietnia 1 8 2 0  roku,  k tóre Kanclerzowi F r a n -  
oył poleca względem rodziny Królewskiey taki  u-  
rząd,  jaki sp rawują  sędziowie pokoju względem in­
nych Francuzów.  W  akcie t y m  wymieniono nay-  
p ierwiey dzień urodzenia,  a potem śmierci  Króla 
Ludwika X V I I I ,  ̂t udzież nazwiska świadków z ich  
t y t u ł a m i ;  przytoczono oraz, iź wielki  szambelan,  
Kiąze Talleyrand,  pejtazał ciało nieboszczyka.

Zajęto się teraz  balsamowaniem zwłok K r ó ­
la. Czynność ta pot rwa dni  dwa,  a potem ciało 
będzie Wv«tawione na paradnem łóżku w sali t r o ­
n o w e j .  Cały pawilon vf Tuilleries  od ogrodu i 
dziedzińca będzid obity’ aż do pierwszego pięt ra  
czafnym axamitem * herbami  królewskiemu Sale 
pierwsze będą podobnież czarno wybite.  Sala t r o ­
nowa będzie tak wybi tą ,  jak jest te raz.  W  miey- 
scu t ronu stać będzie paradne łóżko na  podwyż­
szeniu o sześciu schodach,  pokry tem  mate ry am i  
żłotemi  i srebrnefni.  Znaki  dos tojności  kró lew­
skiey, będą tak  rozdzielone, iż korona będzie po­
łożona przy głowie,  berło w środku ciała, a rę ka  
Sprawiedliwości,  przy  nogach. Na stole przed pa­
radnem łóżkiem leżeć będzie płaszcz królewski 
z orderami  ś. D ucha, s. L u d w ik a , .Legii honoro- 
wey, ś. Ł a z a r za , i Złotego Runa.  Oprócz wielu 
świec przy łóżku p a rad n em ,  wielka lampa palić 
się będzie w sali.

Kanclerz i prezes r ady  minis t rów odpieczę- 
towal i wczora gabinet  zmar łego Króla,  i papiery  
oddali Królowi  Karolowi X,  k tó rem u  o godzinie 
iszey minis t rowie  złożyli hołd uszanowania.  Mo- 
narc f  oddał na pow rót  pieczęć kanclerzowi.

Margrabia  de Riviere  został mianowany ka­
pi tanem gwa rdyi .  Słychać , iż Xiążę  Pelignac,  
bra t  posła naszego przyfdworze  angielskim, o t r zy ­
ma Urząd wielkiego koniuszego. Xiąże  Dam as  zo­
stał wielkim ochmis t rzem Xiązęcia Bordeaux,  X i^- 
zęta D uras  i B la tas  odbywają  służbę ho no rową 
przy zm ar łym Królu.  Hrabia  Damas,  oraz Xią-

A u m o n f  i G ram m ont  czynią służbę przy te-  
raźnieyszym Monarsze.

P rzy  łóżku nieboszczyka Króla siedzieli pier-
(«(



wszeso (Ima po .praW ey stron ie  .W ielki m m b e la n  
i wielki jałmużnik F rań cy i,  a po Iewey stronie 
stało 12 m arszałków w paradnych  mundurach. 
Xi<jia z St, Germain V A uxerro is  śpiewają, psalmy.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e . >
—  Na 12 tea trach  w P a r y iu ,  może ogóime znay- 

dować się 13,3oo widzów. Rachując codzień 10,000 
osob płacących za bilety, uczyni dzienny dochod 
20000 f r a n k ó w ,  a na rok  wypadnie przeszło 7 mi­
lionów. Ubodzy dostają io ta  część tego dochodu.

~  P ew ny dziwak w Norwich  (w Angin) napi­
sał przed l o o ‘laty tes tam ent,  w k tó rym  4 ;ooo fun­
tów  szterlingow (160000 zł. p o i)  przeznaczy, na 
założenie szkoły dla ubogich dzieci, ale dopiero w 
60 lat po jego śmierci. Jedzenie dla 120 dzieci w 
tey  szkole przepisał następujące: W niedzielę na
obiad po funcie rozbefu, a na wieczerzę po 10 ło- 
to w  budynu ; w poniedziałek na obiad po luńcie 
pieczeni wołowey, a na w ieczerzę  po 10 lótow bu ­
dynu; we w torek  na śniadanie po filiżance rosołu, 
na  obiad po funcie baran iny  albo c ie lęc iny ; we 
środę Wieprzowinę z grochem; w e  czw artek  zno­
w u  cielęcinę lub baraninę; w piątek bob łub groch; 
w  sobole ry b y  gotowane. G dy upłynęło lat 60 po 
śmierci jego,Szapisany kapitał powiększył do 70,000 
fu n tó w  szterlingow (2 miliony 960 zł.  poi.)

— Dnia 5 września był taki upał W L o n d yn ie , 
jakiego n iepam ię ta ją ,  ludzie nie mogli chodzić po 
ulicach, a konie zdychały będąc zaprzęzone do po-

jazdow .'W  Valenciennes  dw ay młodzi podróżni, idą­
cy  piechotą przez miasto , zwrócili na siebie po­
w szechną uw agę mieszkańców; jeden z nich miał 
na nosie sześć par okularow rozmaitego koloru, 1 
prócz tego nicsł w ręku  ogrom ną stalową loryne- 
tę .  T ow arzysz  zaś jego prowadził go pod rękę  1 
w śród  dnia świecił mu zapaloną l a t a r n i ą , na kiju 
zawieszoną. Rozm aite  są m niemania o tych  po­
dróżnych; jedni u t r z y m u ją , i i  to są Anglicy idą­
cy dla Bwey zabawy, lub też aw an tu rn icy  szuka­
jący c z ł o w i e k a  , którego Dyogenes  niemógł zna- 
leść; insi zaś dają o tein rostropnieysze zdanie, iż 
cała  ta scena jest zakładem, k tó ry  ci osoohwu po­
dróżni przez jakieś dziw actw o wygrać mają.

_  G dy niedawno we Francy i n i polu niedaleko 
C lerm on t , gdzie niegdyś znaydował się oboz Cesa­
ra, zaczę to  kopać, odkryto  we wzgórku pod Case- 
ro y  zupełnie skamieniały melon z naywiększem 
podobieństwem do naturalnego, za jaki wzięły go 
n aw ot n iektóre osoby, gdy na stole położony zo­
stał- Osobliwości innego ga tunku  wynalazł mie­
szkaniec z Naico (w departam encie M o z y ) w swoim 
ogrodz ie ,  to  jest: bulioniki gauliyskieh naram ien­
n ików  z a g a tu , powleczone smołą z malowanemi 
okienkam i czarnemi, czerwonemi i szaremi, i oprócz 
tego po 5 rzym skich medalów , jako to: 1) wielki
bronzowy W esp a zya n a  z napisem fe l ic i la s  publi- 
ca, z figurą trzym ającą  w prawey ręce róg obfi­
tości. Głoski S. C. okazują, iż medal ten  z uchw a­
ły  senatu  dla tego Cesarza w y b ity  został; 2) wiel­
ki ta k ie  bronzowy na cześć l r a j a n a  w ybity  z n a­
pisem f id es  publica , i figurę trzym ającą  w Pr <*- 
w ey  ręce  szalę sprawiedliwości, w lewey rog ob ­
fitości ;■ -3) s rebrny  na cześć Cesarza Antoniusza,  
n a  k tórego od w ró tn ey  s tronie  znayduje się napis 
genius  populi R o m a n i ;  4) i 5) małe bronzowe z 
popiersiami K onstantyna  i Flaw iusza  Juliana.

  Na l icy tacy i w pew nem  francuzkiem  mia­
s teczku jeden z obecnych postąpił 5 franków  wię- 
cey za s ta rą  perspek tyw ę; tam że będąca obyw a­
te lka  postąpiła jeszcze 5 franki, i tak oboje pędząc, 
już dawali po 100 franków za perspektyw ę, w a r ­
tu jąca  ledwo 8 franków; nakoniec obyw atelka za­
py tu je  swego p rzec iw n ik a ;  dla czego aż ty le  daje 
z  a rzecz ty le  w a r tą ?  „ A c h !  (odpowie k u p u ­
jący) podług napisu przekonyw am  się, że ta  per­
sp ek ty w a  była robiona przez jnego oyca, k tó ry  u ­

m arł  gdym miał U t 7, ą  ód tego cjuati njemialen^ 
żądHey wiadomości o moich krew nych, gdyż oy- 
ciec zostawił swe dzieci w ubóstwie, i jam się moją 
pilnością dorobił doić znacznego m a ją tk u ; teraż 
przejeżdżając przez to  m iasteczko , przypadkiem 
w stąpiłem  na tę  lioytacyą, a obaczy wszy rzecz, na­
leżącą niegdyś do mego oyca, 10 razy  jeszcze 'ty ­
le postąpię, aby ją o trzym ać; próżno więc pani ni«- 
podb ijay , bo te y  perspek tyw y niedostaniesz. “ 
„ W ie lk i  Boże! (rzekła obywatelka) i ja z tego na­
pisu doszłam, ze ta  perspektyw a jest mego oyca!,, 
A  tak  brat i siostra, nieznający się od dzieciństwa 
i  niew iedzący osobie, poznali się p rzy  perspekty­
w ie  swego oyca.

—  W  M onachium  s ta roży tna  zabawa strze­
lania do tarczy , zw ykle odbywa się w październi­
ku, tego roku odbędzie się ze wszystkiemi obcho­
dami, jakie byw ały  przed la ty  używane. Tefl 
zw yczay już był ustał, lecz przyjaciele narodow o­
ści przedsięwzięli wznowić go , do czego czynią 
się przygotowania. W szelkie daw ne u s taw y  to­
w arzys tw a  Kurkowego  także Wznowione będą, ma­
ją oraz bydź wyścigi konne, do.czego ty lko  konie 
krajow e użyte zostaną.

— K a p itan  W r ig h t  na  okręcie  wojennyn1 
M e d w a y , od k ry ł  d, 5 m arca na m orzu południo- 
wera wyspę, mającą 20 mil angielskich długości, ‘ 
nazw ał ją wyspą R oxburg .  Leży pod 2 1  stopniem 
szerokości, a i 5o długości jeograficzney , i można 
ją postrzedz wodległości 6 godzin żeglugi.

T u teysza  gazeta Goniec w ystawia obraz wzro­
stu  handlu  angielskiego od roku  1698, Podług 
czteroletn iey  .średniey i lo śc i , w yprow adzano na" 
tenczas co rok  z Anglii tow arów  do E uropy r.a  ̂
milionów 583,463 funtów  szterl. , do Azyi za 
2 i4 ,2 12 fantów sz te r l . ,  do A fryk i  za n 4,o43 fu*1'  
tów  szterl. , do A m eryk i  za 737.876 funtów szterl i 
ogółem za 6 milionów 449,5g4 funtów  szterhngóW 
(247 milionów 983,760 zł. poi.). W  roku  1765 po­
dług siedmioletmey średniey ilości, podwoiła się 
już powyższa sumtna , a w  roku 1792 naw e t  p°" 
troiła. W  roku 1802 wartość  w yprow adzony0*1 
tow arów  wynosiła 4 i milionów 411,966 funtóW 
sz te r l . ,  (1606 milionów 478,64o zł. poi.). Od roku
1816 do 1822 w yprow adzano rocznie towarów 
E uropy  za 3 i milionów 680002 fun tów  sz te r l ,  
do Azyi za 3 miliony 219,446 funtów  szterl. , do 
A fryki za 53i,7 i2  funtów s z te r l . ,  i do Ameryki 
za 17 milionów 6g5 5o5 funtów szterl.  ogólnie z* 
53 milionów 126 4g5 funtów  szterl.  (2,126 milio­
nów 58 800 zł. poi.), a zatem blisko 10 razy tyki 
jak w 'roku  1698. Z  wyprow adzonych do E ’urr'  
py  tow arów  sarnę kraje niemieckid o trzym ały  K*1 
za 8 .milionów 772871 funtów  sz te r l . ,  a FrancJ* 
ty lko za milion 3i4,07g funtów szterhligów. Ajf'  
dnoczone Stany północney A m eryk i  dostały z* 
milionów 596956 funt. sz te r l . ,  Indye Zachodu1® 
angielskie za 5 milionów 30,792 funt. s z te r l . , a -['  ̂
dye Zachodnie Hiszpańskie 1 Brezylia za 4 mi*1'  
ony 555,792 funtów szterlingow. Czystego docb0'  
du z cci było 9 milionów 248-632 funtów  szteP- 
Z  tego obrazu pokazuje się także, iż z n ie z m ń 1̂  
nem powiększeniem się handlu angielskiego poma° ' 
żyła się także liczba b a n k ru c tw ;  i od roku AO,, 
do 1701 było ich robzrtie 38; w roku  1765 już 
w 1792 roku  741; w 1802 roku 1,090, a w lata® 
od roku 1816 do 1822 rocznie i 58i. r

— Dnia 28 lipca spuszczono W  Kwebeku  ogf 
m ny  o k rę t  Columbus z w arsta tu . Ma długości 3̂  
stóp, a 5o szerokości, i może W2iąć 6,000 bec?.^  
ładunku. M aszty  nie są większe, jak na 74rod* 
łow ym  pkręoie, i ko tw ica  waży ty lko  78 cerf j  ̂
rów . O k rę t  ten  p łynie  z tow aram i do A n g 1*1’ 
potem ma bydź przedany jako drzewo.

_  Li czba znaydujących się w L o n d yn ie , : ^ 
g łych kousty tucyonistów hiszpańskich, rachupLr 
to  kobiety i dzieci, Wynosi blisko 45o osób-

Pozw olono drukować. Z  polecenia JkV . W ojennego  Litewskiego G ubernatora
A n d rzey  Kucharski R zec zyw is ty  R adca Mana  i  KawaltfLi
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